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* W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a nkt~ P etersburg  dn ia  G L ip c a .
N a y w y ź s z y  D w ór  w przeszłą Sobotę przy- 

by ł  z Pe terhoffu  na wyspę Jełagiu.  %v niedzielę, 
3 l ipca ,  pomimo doia bu rz l iw ego ,  obchod na- 

• rodowy i zabawy na nim były tak ludne i świetne,  
jak k iedykolwiek dawniey przy naypięknieyszey 
pogodzie. Publiczność miała szczęście używać roz­
koszy niespodzianey w oglądaniu oblicza I ch C esar­
skich W  r  do kości W ielkich X i^ zniczek , k tóre  
przybyły  1 Rewia do Peterhoffu  na dzień wyso- 
k ie у uroczystości Narodzin N ayjasnibyszey Swojty 
Matki .  Z N AYJAŚN1EYSZĄ CESARZOWA J eYMOŚcIĄ, 
raczyły one przejeżdżsć się w otwar ty  tir po jezdsie, 
za k tórym postępował  ś*?ie»tny Oiszak Oficerów 
pólku ł l s  wąldrgspdów J ey Cesarskiet Mcści. T a ­
koż w odkrytyrp pojeź Izie raczyła przejeżdżać się 
J ey C esarska W ysokość W irlką X ieżna J eymość 
H elena P a w ł ó  wna z  Wielkiemi  Xiężniezkami  
Jey  Córkami . “C esarz J ebomść, Jego Królewska 
Wysokość  XiąŻ8 W ilh e lm . P r u s k i ,  Cesarzewicz 
Następca Tro o u  i W ie lk i  Xiąże  Michał Pawło­
wicz byli konno---- Jeszcze o godzicie lotey  całe
szeregi pojazdów szły z  miasta do mieyeca zado­
wolenia i wesołości , k tóre  zakończone by ły  prze­
ślicznym fa jerwerk ieoi.

W ожога wieczorem eała Nayjaśnieysza Fa-  
m ‘!iś raczyła powróc ić  do Peterhoffu .  (G .S .P .)

-— Rozkazem dziennym C esarskim 29 *. m . po ­
rucznik  Łuckiego półko grenadyerów Z iołow nia, 
i n i an o  war,y pi a o*a d j-u ta n te m w Modlinie,

— Przez  reskrypta  Cesarskie z dnia 2З czer­
wca b. r.  Jen .-sdjut .  Jen . -p iechoty  X ią ię  L ie v e n , 
poseł J.  С. M.  w Londynie,  ozdobiony został o r ­
derem S. Andrzeja z brylantami ,  » R  1 ca T*yny  
h r . M a tu s z ехѵісч orderem S. Alexandra  Newskiego.

— Tegoż dnia, N. P an raczył  przesłać Jen .-ad- '  
jntsntowi  hrabi  O rłó w  bryl antowe  znaki orderu 
8. АіеХнніг» Newskiego,  przy nas tępnym r e s k r y p ­
cie: „W ie rn o ść ,  k tórey daliście dowody, wypeb.

N aszą niejednokrotnie w ważnych 
„dkoficznościsnh, dała wam słusznie prawo do Ńa- 
,;s?ey przychylności.  W  tey eh wili nabyliście 

. „nowych praw do niey, przez ś w i a ł ą  gorliwość, 
„7, j łkąście wyk on.? li poselstwo,  k tóreśmy wam 
„zlecili przy dworach Niderlandzkim i Aogiel- 
„skirń. /Szczególna ważność przywiązani  była do 
„Ug^ polecenia: celem jego było okazanie 'w o- 
„czach całey. Europ  у ; prawości  N aszet poli tyki i 
,,«t#łości usiłowań N aszych, o ut rzymanie po wsze- 
„chney spokoyaości.  Wykłada jąc  N asze pokojo- 
„ \ч  przyjaźń« chęci xy, csłey ich prawdzie i mo- 
„cy,  umieliście usprawiedl iwić  całe N asze z»nfa- 
,,nie i zjednaliście zupełne N asze zadowolenie. 
„Pragnąc dać wam zasłużony tego dowod, udaro- 
,, waiiśmy was bryle otowemi znakami orderu  S. A- 
„  i 6X9 o dra Newskiego, które przesyłając,  miło Nam 
„jest zapewnić was o Naszey Cesarskie* życzli­
w o ś c i . ”  J

V «. . ' (podpisano) N I K O Ł A Y .r e t e r h o f f .
a5 czerwca 18З3.

K orrespondencya  P olaków .
L is ty  Poła ko w, którzy się do cudzych kra- 

Jow oddahli, nsysmutnieyszemi kolorami w y o b ra ­
żają stan, do jakiego ooi są doprowadzeni poza g ra ­
nicami swojey oyczyzny , panujący między nimi 
duch niezgody, i і«йkoniec obawa, ze eodzień sła- 
A»ieje uczucię , z jakiem oni początkowi* byK przyy-

rnowaoi. W  liście jednym pisanym przez Polffea
zbiegłego do F rancy i,  do swego krewnego w Po l­
szczę, zawierają się n iek tó re  in te re su ją ce  w tyra 
względzie szczegóły. „Polacy, wyraża on, zupeł- 
me się odmienił-; wyżsi nasi oficerowie, k tó ry ch  
za główną sprężynę można uważać niegodziwego 
Rema, który  nam tyle złego narob ił  we F rancy i,  
chcieli podbić ich  pod swóy despotyzm ; s tarcy, 
naw ykli przed rewolucyą do bezopornego posłu­
szeństwa, zaślepieni nadzieją otrzymania dowództwa 
w  legiach,których formowania czyniono im nadzie­
ję, chętnie poddali się tem u jarzmu; lecz my młodzi, 
chociaż w mnievszey liczbie,sl у teoznieśmy się te­
mu oparli; po długich usiłowaniach Jenerałow ie; 
k tórzy zdradzili swoję oyczyznę, zamiast tego, co- 
by  mieli jey służyć, poddali się nakoniec naszym 
naleganiom. Jene ra ł  K niazew icz , słaby starzec, wi- 
dząc, ze ni* może nic zrobić, opuszcza Paryż i wyjeż­
dża do Szwaycaryi. Bem, przekonany o preedaynośó 
i powołany do uspraw iedliw ienia się przez  jociu  
oskarżycie li , w  wielkiey znayduje się niespokoy- 
ności. M inisteryum  francuzkie pozwoliło było 
m łodym  uczęszczać na u n iw e rs y te t , ale Bem ku  
szkodzie naszey, stał się przyczyną cofoienia t e ­
go pozwolenia. Niezgoda braci naszych us taw i­
cznie mnie smuci, a serce moje k rw ią  się oblewa, 
gdy  wspomnę na mnóstwo ofiar, codziennie g iną­
cych w pojedynkach. Skalski, zabóyca Giełguda 
tu jest także, i już w pojedynku zabił szes'ciu na­
szych. Dziś jeszcze M*for D żaw io k i , lekko r a ­
niony, zabił Półko wnika S zlegeh , k tó ry  razem z 

. ysockim zaczynał rew olucyą:  nie wspominam 
o i a n y c n ,  boby re jestr  ich stał się przydługim* 
Powody do tych  pojedynków bywają po winkszev 
części naym kczem nieysza , i zgoła niedostateczne 
do usprawiedliwienia krw aw ey  zemsty. W  L u -  
neiu będący Polscy, muszą w ytrzym yw ać mnóz- 
tvvo nieprzyjemności. Przytoczę jeden tylko p rz y ­
kład, który  jaśnie okaże wam nienawiść mieszkań- 
cow: w maju, zmyśliwszy obchodzić rocznicę b i ­
tw y  pod Ostrołęką, Polacy zgromadzili się do ko­
ścioła, dla odprawienia żałobnego nabożeństwa, za 
poległych w  dniu tym  swoich towarzyszów: cho­
rągiew , k tó rą  oni zatknęli blisko wzniesionego 
przez m ch  katsfalfea, by ła  m padnioną  od ludu: 
ale Polacy mężnie odparli o tpad, i tylko siła zbroy- 
oa, która spiesznie przybyła , zdołała przyw rócić  
spokoynosć. Z tym wszystkim duchowieństwo ka­
zało p rzed n im i zamknąć drzw i kościelne. (G .S.P .)

W a rsza w a  d. lipca .
W  zeszłą sobotę JO. Xiężna Jeymość PPar* 

sząw ska  zwiedziła Szpital S. D ucha  czyli M arcin*  
ka n ek  j> xzy  ulicy P rzyrynek. Obchodziła wraz 
z H rab iną  G utakowską  wszystkie sale napełnione 
k ilkaset  ehoremi.

—  D n ia  i  6  __
W  cyrku le  G ortkow skim  w G alicyi, w  dniach  

4 1 b b. m. mróz ewarzył rośliny, zboże, i ogrodowi-' 
nę, a naw et uszkodził owocom; zdarzenie to, zw ła-

0 teY Porte, liczyć należy do nadzwyczay-

Dnia 17 b. m. jeśli pogoda posłuży, odbędzie 
aię uroczyście religiyny obrząd złożenia zwłok ś.
P* Л Івяяп А гу  z Xiążąt L ubom irskich  H rab in y  Po* 
tockiey , w grobie f&miliynym w W ilanow ie .

D z ś  o północy przy ulicy Czerniak o wskiey 
spłonęły dwa domy, gorliwy ra tunek  niedozwolił 
rotszer^yć się pożarowi.

Urząd P roknra te re tw a p rzy  Sądzie Polioyi

>



Poprawcze, W yJz ia ł t i  Siedleckiego, wakuje z рев- 
syją 3,000 zł. rocznie.

W  czorty  w jedoey z possessyy przy ulicy 
ZeUzney , chłopczyna upuśc.ł łokieć w głęboką 
studnię, oyciec chcia ł w у doby 6 tenże łokieć, po 
drabinie  gdy zszedł w głębią, s p a d ł ; inny człowiek 
chc ia ł  go ra to w .ć ,  lecz równem u uległ p rzypad­
kowi; pośpieszono z ra tu n k iem , lecz życia im już 
nie można było przywrócić ! (G ./F .)

N I IB M O T.
O d .brzegów R enu.

S  p  r  a  iv у  N i e m i e c k i e .
Czytamy « gazecie Manheimskiey: „Jakeśmy 

t o  p r z e p o w i e d z i e l i ,  każde miastu, i każde misste 
czko, chce mieć swoję uroczystość hambachską; 
emis’saryusze rozlecieli się p o  wszystkich s t ro ­
nach d l .  podżegania zapału tak nazwanych przy­
jaciół wolności. Patryarch*  rewoiucyyt>y L a -  
fa  у  et te  niepogardził przewodniczeniem w 1 ary- 
żu biesiadzie, na cześć uroczystości h-m bachskiey 
w y p raw io n e j ,  tudzież posłania braciom niem iec­
kim pozdrowienia, od p ropag .udy  łranęnzk ie j!  1 
Niemcyż się to z , podobnych stosunków chlubią, 
k tórzy p o  gorzkich naukach przeszłości* polegają je* 
szcze na podobnych posiłkach! ^

Autor tego a r tyku łu  obraca potem do swo­
ich  współrodaków wymówki za ich postępowania, 
i stara się okaz .ć  nicość zas«d, opartych  na oh- 
cey pomocy nadziei. Jeżeliby Franoya w y p ra­
wiła woyska do Niemiec, to zapewne nie dla p rzy­
łożenia eię do u tw orzen i,  z nich państwa Jedne­
go i d т і а  sobie przez lo strasznego sąsiada, w yż­
szego w siłach i zdolnego narzucić jey prswa. 
VV yzwante Francuzów innych wypadków niewy- 
,j„ oprócz zniszczeni* kilku państw drugiego rzę­
du. ,Ale na próżno, mówi daley publicysta, do 
namiętności językiem zdrow ey polityki p rzem a­
wiamy. Na próżno, czujemy ю aż nadto , i na­
szym re»  olucyonistom po stokroć pow tarzam y, 
ie  gabinet francuzki jest obcy propagandzie i źe 
listy Lafayett«, mogą, na spnkoyne m usU , rzucie 
e łów oię niezgody , =le dalekie są od zasłumaoia 
przed zgubą jedney lepianki, lub dam* przytuł-
k u  jednemu nędzarzowi.”

Cóż więc pow inny czynie rządy niemiec­
k ie dla zabezpieczenia swoich spokoynyeh i do­
brze  myślących poddanych, przeciwko usiłowaniom 
ślepey naszych rewolucyooistów nieaawisci i 
M ówiliśmy to często i pow tarz.m y jeszcze; ze kon- 
federacya jedynie tylko może ich ocalic. Ona t y l ­
ko jedynie wystaw i, naysł.b .zym  nawet państwom 
pew ną ocalenia ko tw lcę ,  która może jest juz o- 
statnią! N ik t niezaprzecza, że kontaderacy . , me 
może i nieobce, rzetelnie pomocy swojey udzielać. 
Chodzi więc tylko, o znalezienie przyczyn, które 
j ey działać dotychczas przeszkadzały, i tych, któ- 
reb y  ją do wyyści* г tey bezczynności zniewolić

to 0 6 ły Rozważając koostytucyą konfederacyi nie- 
mieckiey, zn.ydujem y, że ona ma praw o da w d. 
w ania się, jeśliby poruszenia wybuehoęty w k tó ­
rym ko lw iek  państwie w skład jey wchodzącem, 
a pomoc jey w tym razie została w ezwana: bez 
takowego v ezwania, nie może ona prawa swoje­
go wdawania się używać, chyba tylko w przy­
padku , w k tórym by oczywiście było mepodobien 
et wem rządowi żądającemu pomocy c.d ob ć się 
do niey, lub jeśliby spokoyncść publiczna państw 
wielu  przez stowarzyszenia i knowania niebez­
pieczne była zagrożone. Należy, bez wątpienia, 
la ło w ać  tego, iż dotychczas rząd Żaden, meuciekł 
się o pomoc do konfederacyi. Cóż ztąd wynikło? 
S tronnictw o się rewolucyyoe wzmogło. Pod po­
wierzchownym pozorem zabezpieczenia Stanów 
Niemieckich od przywłaszczeń Seyrou, coraz wię- 
cey usiłowało pozbawić go prerogatyw naywyż- 
szey władzy. Jeżeliby się, występne, tego s tron ­
nictwa, zamiary ziściły , władza monarchiczna w 
Niemczech zostałaby, w swoich zasadach n-?pasto^ 
wana. Lecz, jeżeli się niemylimy, czas omamień 
upłynął;  zbliżamy się do kresu, w którym plany, 
od tak  dawnego czasu kastoWaae, n* w ywrócenie

w Niemczech porządku obeóuego, pow inny sTę w y ­
konywać: o w o ż ? ponieważ wiele państw niezbę­
dnie, w to zamieszanie jest uw ik łanych  jednoczą* 
sowie, konfederacya, będzie miała p ra w o ,  i po­
winna wdać się, naw et nie będąc do tego wezw a­
ną. Spodzievvaymy się nadt" ,  że rządy »iedopu- 
Bzczą, ażeby rzeczy do tey ileczoości doszły, i 
że się bez odwłoki porozumieją z konfederacyą, 
względem środków zaradzenia tym klęskom, p ie r-  
wey, niż one wybuchną. Do tego potrzeba ty lko , 
w  sposób o tw erty  i dostateczny, bez ogródki, o k a ­
zać ich  położenie względem konfederacyi, stoso­
wnie do praw  federacyynyoh, i utwierdzić, stoso­
wnie do praw , akta postanowienia , n іб/baczr.nia 
od tey drogi. Jeżeliby nasze oczekiwania, w tey 
mierze były zawiedzione, staraytny się pirzynay- 
mniey, ażby nas niezaehwyciła n ieprzygotow anych 
nawałnica , napędzona na nasze głowy przez szał 
wolności» nawałnica, która stanie się dla Niemiec 
bolesną próbą, jeżeli ca łkow itey  ich  zagłady nie- 
zrządzi. (7 . d. S. P .)

A N G L I A.
L o n d yn  dn ia  5  lipca.

L ord  .iD urham , w rez z małżonką swoją, d w ie ­
ma córkam i oraz Pacami P o n so n b y , JEllice i 
TTard, wsiadł ocegday w TT oolwich na s tatek, 
celem udania się na okrę t  T a la vcra  , k tó ry  w 
Scherness jest przysposobiony dla niegu. R ozm ai­
te są pogłoski o celu wysłania j*ego* wszakże sama 
gazeta T im es  p rzyznaje , iż n iem o żn a  się dom y­
ślać, aby w tak ważnym przedmiocie, praw da t a ­
jemnicy tak łatwo odkryć  się mógł?. Przytacza 
atoli długi szereg wniosków, k tó re  Anglia po czę­
ści względem kilku krajów, a szczególoiey w swo­
im włssoym interessie uczynić chce.

Stawiono już przed sądem szaleńca, k tó ry  w 
obec K ró la  Angielskiego na wyścigach konnych, 
stał się powodem w ypadku tyle obchodzącego ca­
ły  naród Angielski. Me on Ist 45, twar* bardzo 
szczupłą i w ychudłą  , , ale pr*y tem ł>godną ,  jest 
religii katolickiey. Z tłu je  sam gorzko w ystępku  
swego, k tó ry  uniew innia ł  nędzą ,  w jabiey przez 
kilka miesięcy zostawał; oświadczając z płaczem 
i narzekaniem, źe od dni 3 nic nie j*dał i oiepił. 
Zwalał wszelką winę na P; K e a s , dozorcę szpita­
la w G reenw ich , k tóry  go z powodu nieuległos'ci 
okazaney podoficerowi,ze szpitala wypędził.Sw iad- 
ków zobowiązano s taw ić się p r ied  sądem; zbro- 
daiarz o zelżenie majestatu jest obwiniony.

Dnia 2 b. m. A dm ira ł  P u lte n a y  M alco lm , 
zatknął banderę swoją na liniowym okręcie Do­
n eg a l przy D eal. O k rę t  ten jest zupełnie uzbro­
jony, i w następny wtorek popłynie na morze p ó ł ­
nocne.

— D n ia  4  —
Xiążę C um berland  daw ał wczoray w pała­

cu S t. Jam es  wielki obiad dla X ięc ia  A d a lb er ta  
Pruskiego, na k tóry, prócz wielu innych znakomi­
tych osób, zapraszano barona B i l ó w , hrabiów 
D ónhof i byłego Posła Angielskiego w B erlin ie , Pa­
na B ose .

Członkowie etarszey linii Burbonów  m*ją 
nie tylko H o lyro o d , ale także zupełnie A ngiel­
skie państwo opuść ć.

Młoda Xiężniczka L u d w ika  Sasko W eym er- 
ska, synowicą Ki^ólowey, rozstała się z tym świa­
tem. Lecz ta wiadomość nie jest ur?ęd wa.

Między przedsta wianem i onegdey K rólow i 
osobami, znaydował się także P . Jam es S o u th y k tó ­
ry  się udaje do D o rp a t, dla obeyrzenva obserwa- 
toryum *sti onoroicznego.

A dm ira ł  P u lten ey  M alcolm , udał się z okrę­
tem liniowym D onegal i dwoma kutram i w k ie­
ru n k u  wschodnim, j»k mówią do A n tw e rp ii.

— D nia 6  —
P ap ie ry  publiczne — K o n so l id y , 85-J- — 

Bilety skarbowe , 10, i2 — G reckie, 3o £ — Ros- 
syyskie , 98 , q8£.

Na posiedzeniu izby niższey, d. 27 czerw ca, 
Lord  Palm erston  z łożył w  biurze t r a k t a t ,  mię­
dzy W .  Britanią i R o s s y ą , względem pożycz­
k i  H ollendersko-R ossyysk iey , zawarty.



— Na posiedzeniu d. 28, izba nizsża od­
rzuciła większością 6Ö głosów przeciwko 26, 
wniosek P. Bulwera , który proponował podanie 
Królowi adressu z proś.bą, ażeby Nayjasmeyszy 
P an , na niektóre reformy , w administracyi No- 
wey-Gallil i poł udniowcy,  zgodzie się raczył. Lord 
Ebngton wniósł petycyą ze strony wielu Po­
laków , którzy proszą parlamentu o zrobienie kro­
ków jakichkolwiek, względem polepszenia ich 
doli. S ir  Ch. W a th e re l l  wezwał go do porząd­
k u .  czyniąc tę uwagę i ze petycya ze strony 
cudzoziemców, zawierająca skargi na Mocarstwo

: przyjacielskie, nie może być przyymowaną. 1 e- 
tycyą takową, Lord Ebrigton cofnął. 1 . L u t-  
l a r  F ergusson ,  uczynił następnie swoje wniesie­
n i e ,  oświadczone już od dawnego czasu, które 
miało za przedmiot domaganie się o kommuniko •

I wanie parlamentowi manifestu C esarza J egomości 
! Rossyyskiego pod dniem 26 zeszłego lutego, wzglę­

dem Organicznego Statutu Królestwa .Polskiego, 
i kopii albo wyciągu z depeszy ambassadora an­
gielskiego w St. Petersburgu , która do tych do­
kumentów przyłączona była. Lord Palmerston 
odpowiedział, iż nie weydzie w żadne roztrząsa­
nia , względem negocyacyy, tyczących się P o ls k i , 
І że się niesprzeciwia przez to wniesieniu P . I  er- 
gussona, ponieważ ten ostatni sam oświadczył , 
iż nienastaje na to, ażeby w tey chw ili , obecne 

i  ne^ocyacye były zakommunikówane, w czem, we­
dług zdania sam ego ż szlachetnego lorda, mogły- І by się napotkać nieprzyzwoitości. W ie lu  innych 
mówców лѵу stąpiło z rozprawami, trafiające mi w 
myśl P .  Fergussona , a między innymi P. G ’Co- 
n e l , który tyle gwałtowności w wyrazach swo­
ich okazał ,  iż S ir  B . In g i i s , zwrócił uwagę mi­
nistra na sposob tłumaczenia się nieprzyzwoity , 
którego pozwolono sobie w parlamencie , wzglę­
dem sprzymierzonego Monarchy , z którym świe­
żo traktat zawarty został. Lord Palmerston od­
powiedział , iż bardzo żałował i niepochwalał 
wyrażeń użytych przez zacnego członka reprezen­
tującego K erry  (P • O 'C onel). S^r B o b e r i P e e l9 
pochwalając umiarkowanie, z jakiem się ti-umaczył 
P. F ergusson  w porównaniu z innymi mówcami, 
przyłączył do swojego wniesienia domaganie się o 
kommunikowanie konstytucyi nadaney Polsce przez 
zeszłego C esarza A lexandra . P. F erg  us son przy­
stał na ten dodatek i wniesienie jego zostało je­
dnogłośnie przyjęte.

— Poselstwo poruczone L ordow i Durham. 
do St. Petersburga , dnia 5 w izbie parów , było 
przedm iotem  rozmowy, k tóra do żadnego w ypad­
k u  niedopro wadziła , L o rd  albowiem G r e y , w 
tym przedmiocie z w ie lką  znalazł się rezerwą.

— P . W a n  P onsonby  w y b ran y  został na 
członka parlam entu  z K nciresborough , na miey- 
sce zmarłego Sir J .  M ackin tosh .

— Xiężniczka L u d w ik a  S asko -Vf'ey m a rska 9 
synowicą K rólow ey Jey rąo śc i , zeszła z tego świa- 
ta. Co było przyczyną , że uroczystość, mają­
ca się w e zora w ypraw ić  dla K ró le s tw a  Ichmośc: 
została na dal odłożoną.

— Konferencya londyńska zebrała się 1 t. m. 
Odpowiedź K róla  Niderlandzkiego niedawno n a ­
desłaną , kommuniko wał jey Lord P a lm ers to n : 
nowe zebranie się członków konferencyi dzisiay 
się odbyć powinno. K ró l  W ilh e lm  zgadza się 
na układy , tyczące się te r ry to ry u m , ale n ieprzy- 
staje na ustąpienie z A n tw e r p i i , i -wypełnienie 
jakiego bądź w arunku t ra k ta tu ,  ściągającego się 
do zamiany posiadłości , p ie rw ęy  , niż wprost od 
konferencyi rękoymią długu otrzyma.

—- Lord i lady D u rh a m  na s ta tku  T a la -  
vero , odpłynęli 4 d. z Sheernes. Udadzą się na­
przód do K openhagi> zkąd na parow ym  okręcie 
do St. P e tersb u rg a  przybędą. P. F llic e  synowiec 
lorda G rey  im towarzyszy. (J. d. S. P .).

— Unia wczorsyszego w paiacu St. Jam es  J .  K . 
M. udzielił prywatoey audyencyi hrabiem u G rey9 
lordowi H olland , h rab iem u W e le s le y  i h rab iem u 
W in ch e s te r .

Podczas dzisieyszego posiedzenia izby wyz- 
szey, weszło кЦки członków izby niiszey. ną k tó ­

rych czele znaydował się Pan W y n n 9 i wezwali, 
lo rdów  na konferencyą względem zm;ar,y b;lu  o 
karze śmierci. Gdy to wezwanie przyjętym zo­
stało, udano się na konferencj ą do sali. Po-krót- 
kim  czasie powrócili członkowie izby wyższe у i 
lo rd  Prezydent oświadczył i z b ie , i i  członkowie 
izby niższey, popraw ki zmieniejąeey karę śmier­
ci na dożywotnie wygnanie, nie przyjęli, ponieważ 
tę  zmianę uznali za tak ważną, że powinna bydź 
przedmiotem oddzielnego bilu. Narady w tym  
względzie odłożono n i  poniedziałek.

P rzy  rozpoczęciu dzisieyszey sessyi w izbie 
niiszey, nie zaszło nic ważnego.

Pan W illia m  Ponsonby  obrany jest ns miey- 
sce Pana Jam es M ackintosh  członkiem z K na- 
t  esborough.

M ówią, ze śm ierć z cholery  jednego ze s łu­
żących, spowodowała wice l i rab e g o  A n g le se y  do 
nagiego opuszczenia*D ublina, i udan a się z synem 
do P ia s f JSewydd  na wyspę A ng lesey .

— D n ia  у  —
H o f  Jo u rn a l  tw ierdzi, że Torysowie porzu­

cili na teraz myśl zmienienia ministeryum ; lecz 
to na bardzo k ró tk i  czas, jak się każdy domyślić 
może. Podług planu podanego Królowi przez W e l-  
lingtońskie s tronn ic tw o , miał R o b ert P ee l  b )d£ 
pierwszym ministrem, Xiążę Bichm ond, teraźniey- 
szy jeneralny pocztmistrz, pierwszym sekretarzem 
stanu, a lord P a lm ers to n  ministrem inłeressów za­
granicznych ; inne mieysca miały bydź osadzone 
umiarkowanemi Torysami. (G .W .)

F  1 A S О'Г i,
P a ry ż  dn ia  5  lipca .

Pan B a r th e 9 M inister sprawiedliw ości, w y ­
dał okolnik do P rokura to rów  jene*alnych, w któ­
rym  ich  w z y w a , aby dawali baczność o* n ad u ­
życia wolności d ru k u  , i takowe z całą g rliwo- 
scią karc il i .  Tym to  b wiem nadużyciom vvmni je­
steśmy k rw aw e sceny w  ostatnich czasach, чѵ k tó ­
ry c h  tylu obywateli życie utraciło; żeby szczegół- 
niey zw rócili  owagę n» padburzania, lak przeciw 
rz ąd o w i , jak istniejącym prawom , w jakim kol­
wiek one duchu będą czynione, czy to w I ia r l i -  
stowskim, czy w republikańskim.

Xiążę O rleanu  jeszcze przed wyrokiem są­
du kasszeyynego unieważniającym wyrok na G eof- 
f r o y  wydany , wstawiał s?ę do K róla  za ułaska- 
ч ѵ іетет  jego, na prośbę M era w A ig u ep erse  zkąd 
G eoffroys  jest rodem.

W  dniu 5 rozpoczną się dyskussye vvzglę- 
dem zaburzeń na ulicy P rouvaires. 56 jest oskar­
żonych i przeszło 4oo świadków; H en n eg u in  b ro ­
nić ma oskarżonych.

W  T ulon ie  uzbraja się znowu fłotta , k to-  
rey przeznaczenie niewiadome.

—- D n ia  4  —
M inister zabudowań publicznych, postanowił 

n&koniec kazić w ybudow ać salę dla Izby  D epu­
towanych, która na iszy sierpnia ma bydż ukoń­
czoną. Mówiono, że brak lokalu by ł przyczyną 
niezwołania I z b , ponieważ stara sala była zrny- 
n o w an a , a nowa przed jesienią nie mogła bydź 
wygotowaną. Ale г tego wszystkiego ani słowa 
nie ma prawdy. Cała przyczyna, że M iniste ryum  
kontente z swych d z ie ł , chciałoby się jak nay- 
dłużey przy sterze rządu utrzymać.

— D n ia  5 —
W czoray wieczorem udzielił K ró l  w S t. 

Cloud p ryw atną  audyencyą X ięc iu  T a lle y r a n d , 
Brazyliyskiemu Posłowi Markizowi B ezen d e  i J e ­
nerałom M e rlin  i A n th o u rd .

Podług  M essager des G ham bres , armia Fran­
cuzka składa się z 249,000 ludz i ,  z k tó rych  
5o,000 znayduje eię w P a ry żu  i jego okolicach, 
j 8,000 w L u g d u n ie , 8,000 w G renoble , 8 000 w T a ­
lonie, 4o,ooo w M a rsy lii i okolicach, 76,000 w za­
chodnich prow incyach, a 5o,ooo po innych mili­
tarnych  stanowiskach.

Sądy wojenne w L a v a l  i C hateau  Gontier, 
skazały dwpch naczelników Szu a u ów imieniem 
M e n a n t-F ra n co eu r  i G hapellier  na śmierć; kilku  
zaś innyęii Szuanów ua galery od 5 do 10 Ut.



G dy w  dniu wczorsyszym St» Sym ortianie  
w  M en ilm o n ta n t, otworzyli drzwi, swego ogrodu, 
co zwykle by w a w Niedzielę i Ś rodę ,  p rzybył 
K om ra isssri  policyyoy z kilku  żandarmami i 12 
do i5  osób w yprosił z ogrodu; a postawiwszy 
dw ie  w arty  przy drzwiach, dał im rozkaz, aby ni- 
kogo, kto do tego domu nie należy^ nie wpuszczały.

Jene ra ł  B o n n e t  udaje się znowu d. 2 b. m. 
% N a n te s  do R a w e n y ,  gdzie t 5te m ilitarne sta­
nowisko zoaydnje się pod jego rozkazami.

Jen e ra ł  Solignac  przed odjazdem swoim z 
N a n te s  oświadczył w rozkazie dziennym , iż na 
prośbę swoją, aby się mógł usprawiedliw ić przed 
M inistrem  woyny z poczynionych mu zarzutów, 
Otrzymał rozkaz udania się do P a r y Ł a ,  i zosta­
wia tymczasowo w gwojem mieyscu Jenerała  M e u - 
n ie r t pełen nadziei, ze po uniewinnieniu się w ró ­
ci z uczuciam i, k tó re  zawsze go ożywiały dla 
walecznego woyska i wzorowey gwardyi narodo- 
wey, powtórzyć podziękowanie imieniem oyczy- 
zny, za gorliwe i w ytrw ałe przyczynienie się do 
zupełnego pokonania nieprzyjaciół wolności, w za­
chodnich prowiocyach.

A kta w spraw ia G eoffroy, Colombat, H a s - 
se n fra tz , równie jak 32 młodzieńców ujętych w 
kaw iarn i przy klasztorze S t. M ery , rozdzielone 
zostały po' liędzy kilku sędziów ioetrukoyynych, 
k tó rzy  ju tro  rozpoczną przesłuchanie świadków.

— D n ia  6  —
K u ry e r  dziś rano z R zy m u  p rzybyły , dono­

si: że organizacya półków Szwaycarskich nie p ręd ­
ko przyydzie do skutku, pomimo tego Papie! na­
lega, aby woyska f r a n c u z ie  ustąpiły z A n ko n y .

M essager des C ham hres pisze:— „List z A n ­
tw erp ii  donosi: ze K ró l  Angielski oświadczył , iź 
nie chce użyć gwałtownych środków przeciw 
K ró low i HolUndyi, i z tego powodu, okręty A n ­
gielskie nie będą blokować S ka ld y . To postano­
wienie pomieszało plany Lorda G rey. F ra n c y i  
będzie musiała zastąpić w tym względzie Anglią, 
i *jak mówią, że eskadra, która jest na to prze­
znaczone, stoi na pogotowiu w B res t,

Dama, która uwięzionym w S t . P elagie  Ka- 
rolistom pieniądze rozdawała, opuszczając więzie­
nie została przytrzymaną, i oskarżoną o należenie 
do sp iek u , którego zamiarem było  uwolnienie
powstańców.

Z B o rd ea u x . — Tuteyei kupcy podali prośbę 
do M inistra  wcyny, o wzmocnienie stacyi przy 
V e ra  C ruz , z powodu niespokoyności w tern m ie­
ście, które są niebezpieczne, tak dla handlu, jak 
І m ieszkając)ch tam Francuzów,

Z  H avre 3 o czerw ca1— Czynności handlowe 
b y ły  tu  nadzwyczayne w tym mieś ącu, w ciągu 
którego przybyło  4oy okrętów , to jest: praw ie co 
dzień i 4 ;  ledwo nie k s id ey  godziny widziano 
w pływ ające  do portu  okręty. Massa w p ro w a­
dzonych towarów jest równie nadzwyczayna.

Listy z L izb o n y  z dnia 20 milczą o w y lą­
dow aniu  Don P ed ra . W iadom ości z L izb o n y  w 
M a d ry c ie  dochodzą do 22; lecz i te nie wzmian­
kują o wylądowaniu.

Z B re s t 3 o czerwca. — W czoray  około s i tey  
■wieczorem, nagle zostało miasto oświecone przez 
meteor. Z trzaskającego szumu mniemano w po­
c z ą tk u ,  że K ongrewskie rak ie ty  ze świeczkami 
puszczono w powietrze. Zjawisko to zw róciło  się 
k u  północy. 1

W  zemku C arheil, k tó ry  jest własnością J e ­
nerała  K aro lis tów  G lo u e t, znaleziono ważne 
akta. (G.FF.) __________

R zeczy N i d e r l a n d z k i e .
B ru xe lla  dnia 5  lipca.

Senat na wozoreyszey sessyi przyjął projekt 
До p raw a  względem woy*ka odwodowego bez za- 
dney zmiany. W  Izbie Reprezentantów przyjęto 
p ra w o  względem ustanowienia o rderu  woyskowrgo.

Podług Gazety P h a re , postrzeżono tegoż dnia 
na basztach cytadelli,  przed chw ilą przybyłą zna­
kom itą  osobę , otoczoną licznym sztabem ; wielu 
OŻicerÓW trzymało plaoy W rękach , jako też mappy

i perspek tyw y. Pytanie w? 
koju, musi bydź przed końc 
strzygnięte.

— D nia  8  —
Na wczorayezem posiedzeniu Izby R ep re -  i 

zentantów, wezwał M inistrów P . H o ffschm idt, 
by dali objaśnienie? czy to praw da jest, że pomi­
mo zbiiżającey się woyny 4 (która zniszczy zape­
w ne wszystkie protokóły) LuX em burcz)kow ie i 
L im Lurczykowie uważani są za nienależących do 
Belgii, i że w tych częściach Państwa nie w y b ie ­
rają do woyska. M inister Spraw  W e w n ę trz n y ch  
odpowiedział, !e  tak w L im b u rg u  $ L u xem b u rg  
g u , jak w innych  częściach K rólestw a bran ie  do 
woyska ma тіеубС*.

Vice H rab ia  V ila in  X I V ,  odjedzie w tych 
dniach do R zy m u ,  gdzie będ/io spra w ował urząd 
Posła K ró la  Belgów przy j*go Swiątobliwośsi.

H a g a  dnia  6 lipca.
K ró l  udziel ł w etępney sudyeocyi Panu B lighi 

Angielskiemu Posłowi przy Dworze tnteyszym.
J .  K . M. Xiąż* F r y d e r y k  wraz z żoną i có r­

ką? p rzy b y ł  w dniu wczorsyszym do Loo.
Pan F a lk  nasz dotychczasowy Poseł w Lon* 

d y n ie , udał się przez Calais i L ille  do W łoch , 
dla p o ra to w ann  osłabionego zdrowia.

W  Scheveningen  cholera nic nieznaczące 
pozostawiła po sobie śL dy . Z H am burga  i H o l­
sz ty n u  przybywające okrę ty ,  ulegać znowu m u ­
szą kw arantannie.

— D n ia  д  —
W  dniu dzisieyszym woysko, stojące obozem 

pod R y e n ,  zrobi powtórnie m ilitarną przechadz­
kę, a to w stronę ku Tylburgow i, (G .fP .)

P o r t u g a l i a .
L isb o n a  dnia  20 czerw ca.

Mówią, І9 trzech Jenenałów D on M igUelat 
D on G aspard  T e x a ir  a , Don P o yo a r i  i G u b e r ­
nator z Peniche, źąd ii uwolnienia; a za tym p rz y ­
kładem miało póyść wielu innych  Officerów .

Dwóch Francuzów , z k tórych  jeden P. T a -  
w crn  A g e n t  KohsuUr.oy . było napastow anych 
przez ochotników D on M ig n ęła  , o co upomniał 
się n Hrabiego S a n ta r e m , K onsul F rancuzk i 
L essep s. {G A F .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
M ikroskop  S łoneczny .

W ynaleziono w S u i t f  >rd w A m eryce , mi- k 
fcroefcop słoneczny doskonałości nadzwyczayoeyy f 
powiększa on przedmioty o trzy miliony razy, a ; 
nawet i o cztery, kiedy światło jest mocne. Zapo- t 
mocą tego narzędzia, o którera , że jest cudowne, 
bez przysady powiedzieć można , postrzega się w 
cząstkach mącznych okryw ających figi, zw ierzę­
ta, które zdają się mieć trzy stopy długości. Ż ą ­
dło pszczoły zwyczayney, wydaje się bydź długim 
na stop czternaście, 8 rozróżnić można seciny wę­
żów od sześciu do ośmiu stop d łu g ich ,  które w 
kroplach octu p ływ  «ją- Niepodobną byłoby rzeczą 
zrobić sobie wyobrażenie mnóstwa poczwar obrzy­
dliw ych i srogich smoków, dających się w kilku 
k roplach  k rw i  postrzegać.

— Donoszą z Koblentz, że roboty około rozsze­
rzenia i skopania w głąb rafy bardzo niebezpiecz­
ne? na Renie, tak nazwaney, B iu g crlo e ts , eą p ra­
wie ukończone, a skutek tak pomyślny je uwieii- 1 
czył, źe teraz, żegluga naymnieyszem, na tem m iey­
scu , nie jest zagrożona niebezpieczeństwem. Po­
w iadają , że kubiczne skał urw iska, które zostały
z wody wydobyte, posłużą do wystawienia pomnika 
od s trony  pruskiey, przy bitym gościńcu. (J .d .S .P .)

— Znany Frofessor w Jena Dr. Dobereiner, k tó ­
rem u  winniśmy pierwsze odkrycie własności dy­
namicznych w P la tyn ie  i I ry s ie ,  otrzym ał temi 
czesy od Rossyyskiego ministra skarbu H r .  K an- 
krtoa, w darze znaczną ilość uralskiego kruszcu pla­
tynowego, tudzież irysu i os cni 11 m.~- Dar ten bb- 
gaty, postawi go zapewne w możności dalszego po- v 
suwania swoich odkryć  i badania technologiczne­
go. użyteczności tych rzadkich kruszców. (T .P .)

“  DODATEK



DODATEK DRUGI D O  GAZETY KtIRYERA LITEWSK. N. 83.
W iln o  dnia i 5  L ip c a 'v . s. i65a roku .

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sam ow ładnącego C ałą Rossyą, etc. e tc . etc.

2. Urodzonym Szlachetnym i Starozafcon- 
nym Anastazy i M ieln ikow ey Półkow ników ey , 
z dokładem męża, Antoniemu Wysłouchowi, J e ­
rzem u Lenkiew iczow i M arszałkowi P ttu  Mo­
zy rsk i ego, Antoniemu Olewińskiemu Podsędko- 
wi Ziem. P ttu  Mozyr., H ilarem u M ichałow sk ie­
mu , i X . Bazylemii P r  o r wieżowi po dekrecie  
suspensionis5a Janowi Snitkowi K apit .W oysk  R os- 
syyskich, M aryi Liliow ey Sędziney z dokładem 
Opieki, X X .  Bernardynom  Mozyrskim , X X .  
Cystersom Kimbarowskim, Zabłockiemu Asses­
sor owi Sądu Ziem. Mozyr., Sadkowskiey wdo­
wie z dokładem opieki, Teofili  N ow ickiey  So- 
w ietnikowey, Antoninie W ańkow iczow ey  h. Sę­
dziney B obruy .,  i Zofii Jab łońskiey  b. Chor. 
P ttu  M ozyr. z dokładem ich mężów, sukces- 
sorom zeszłego M arszałka Nowakowskiego, X. 
Bielikowiczowi lub jego sukcessorom, Antonie­
mu Chorążemu R zeczyc.,  i Albinowi M ajoro­
wi W o y s k  Kos. Oskierkom, W incen tem u Soł- 
tanowi M arszałkowi P ttu  R zeczyc . ,  Szttatt. So- 
wietnikowi i K aw alerow i lub  jego sukcesso­
rom , sukcessorom K onsencyusza , Józefie  Pod- 
wysockiey z dokładem  opieki, M ichałowi R o­
k ick iem u  , Johann ie  Jab łońsk iey  z dokładem 
opieki, i sukcessorom M ichała Jabłońskiego, W i-  
szeniewskiemu R o tm is trzo w i, Annie M ancew i- 
czowey, z dokładem opieki, Halle kie у wdowie, 
z dokładem  opieki , Józefowi K orsakow i S ę ­
dziemu , W ysock iem u  Kupcowi, Czarnockiemu, 
Piaseckiemu, Januszkiewiczowi Podsędkowi Ro- 
haczew., Józefowi P io trow skiem u G uber. Se­
kre ta rzow i,  Jakóbow i Ossowskiemu, G rzegorzo­
wi Żurawskiemu, T e r le c k im  K om ornikom , J a ­
nowi i Konstancyi Szymon o wieżom, Onufremu 
Podwysoekiemu, Barancewieżowi, M iładowskie- 
mu, Annie F ren tow ey  z dokładem  opieki, Sara- 
bukowi Kupcow i, Polkow skiem u , M aryi W o -  
łodźkowey^ Anastazyi Możaóskiey, z dokładem 
opieki, Anewcie H orod . H ołowickiem u, Józefo­
wi Dyszezyńskiemu Kapitanowi* Stanisławowi 
Łasz kie wieżowi, sukcessorom X . Cystersa* A l-  
beryka  Swirskiego , Josiełow i Ofenhertdowi, 
M ichelowi M orduchowi, i Josie łow i Gdalow i­
eżom , M orduchow i M in k ien o w i, mieszkań­
cowi Rohaczew. , oraz dalszym kredytorom  i 
pretensorom z imion i nazwisk niewiadomych, 
powtórny loco peragandae execulionis, pozew 
przed  Sąd Izby C y w iln e j  Mińskiey, z powódz­
twa Ur. Maryi z O skierków  Oskierczyney Sraż- 
nikowey Polney W W X t w a  Litew., z d o k ła ­
dem praw ney opieki , mieniąc i  odwołując się 
do oświadczenia w ro k u  i 85o 7hra 17 przed 
aktami Ziem. Mozyr. , z zapowiedzeniem Т аху 
i Exdywizyi funduszów żałł.  zapisanego, i w po. 
rządku uzyskania na oney remissy do wyna- 
szanych po obżałł., w  ro k u  i 85 o, a następnie 
1 w roku dopiero idącym, pozwow w e.w łaśo i-  
wych Ziemstwach zeznanycb , oraz przez g a ­
zetę K u ry e ra  Litewskiego awizowanych, tudzież 
za onemi jednego w roku  ominionym marca 3, 
a drugiego w ro k u  teraźnie jszym  marca s 4  
powtórnego z stawającemi obżałł. suspensionis’ 
a niestawającemi ze wskazem banicyi w iecz­

n e j  niestannego d ek re tów , tudzież do dalszych 
do w odo w p rz y jś c ie  żŁł’ł # , i konieczność ude«, 
terminowania remissy uspraw iedliw iających, a 
w czasie spraw y złożyć się mających, szczegól­
nie zaś o to: żałł. D ę ltrka  ze skutku opisów 
swojego oyca dóbr H erbuw icz w G ubernii MiA- 
skiey w P ttc ie  Rzeczyc, położonych, i domn 
w mieście Mozyrzu sytuowanego, będąc w ła­
ścicie lką , majętność zaś Cichinicze do czasu 
ty lko  ukończenia nieletności swego potomstwa, 
k tórem u dziedzictwo tego majątku p rzez  oyca 
żałł .  zostało przeznaczone'm , mając póruczoną 
do rozrządu, bydź nie mogła obcą względem 
interessów nieżyjącego teraz  swego męża, k tó ­
r y  dla oswobodzenia zasekwestrowaney w ro ­
k u  1794 swey i swego brata fortuny , że na­
począł dzieło, ich  zaś kredytorow ie u tw orzyli 
process w porządku zapretendowaney na ich  
fundusze e x d y w iz y i , i ta  już udeterminowaną 
została, żałł. przeto część znaczniejszą k re d y -  
torow mężowskich, własnym opłaciwszy fundu­
szem, stała się na jznaczn ie jszą  pre tensorką, do- 
dóbr p rzez  męża poszukiwanych, o jakowe gdy  
doszło dzieło do Rządzącego Senatu,ta Magistrat»*** 
do czasu rozwiązania pretensorśtw» O sk ierków , 
o pow ró t  dóbr zasekw estrow ańjćh , ukazem w  
roku  1806 nadesłanym, wstrzymała udeterm ino- 
waną, na O skierczyńskie fundusze exdywizyą„ 
Dla tego żałł. zamiarem uczynienia m ężow i w  
jego dopominku pom ocy, a b j  przez to zapew­
nić sobie repetycyą, za opłacone mężowskie o- 
nera , zdeterminowała się własnym kosztem pro­
mować interess o wymienione mężowskie zase-> 
kw estrow ane dobra, lecz  że process ten  w ięcey  
jak przez 20 la t  w różnych  M agistraturach in­
ternowany, a opinią R ady Państwa Naywyźey 
konfirmowaną skonkludow any, n ieprżyniosł  od­
powiedniego wid oko w skutku , ho zamiast po­
wrotu  dóbr zasekw estrow anych, udeterminowa- 
no opłacić ze skarbu same ty lko  p rzedsekw e- 
strowe Oskierczyńskie onera, na tychże dobrach  
zahypotekowane, bez zapewnienia satysfakcji  pó­
źn ie jszym  mężowskim opłaconym k redy to rom , 
poniósłszy więc żałł .  nie małe straty  na p r o ­
m o c ją  wymienionego dzieła , i na o p ła tę -m ę­
żowskim k red y to ro m , sama zaś mając ty lk o  u- 
bespieczoną rep e ty cy ą  za p rzedsekw estrow e 0- 
nei-a, znalazła obarczonym swóy fundusz5 gdy 
zaś i udeterminowana przedsekw estrow ym  k r e ­
dytorom, w rzędzie k tó ry ch  żałł.  jest na jzna­
cznie jszą  p r e te n s o rk ą , opłata ód roku  1817, 
to jest od czasu ukończenia pomienionego dzie­
ła ,  pomimo ciągłego starania i kosz to w żałł.  za- 
mitręźyła się , to więc zdziałało jey zawadę 
uiszczenia się swoim pretensorom, z pomiędzy 
k tó ry ch  mało liczy  się takich  , k tórzy aktual­
nie zakredytowali summy na opisach przez żałł. 
w różnych ty tu łach  wydanych zjaśnione, bo in­
ni niezaliczywszy żadnego grosza na ogromne 
kapitały, wymogli od żałł. opisy, drudzy  zaś też 
summy zw iększyli w zapisach nad ilość zak re ­
dytowaną , a w rzędzie k tó ry ch  policzą się i 
obżał. Mielnikowa, tytułująca się zastawniczką 
dóbr H erbow icz za k a p i t a ł , jakiego w ilości 
na prawie zastawnem opisähey nie zaliczyła, i 
tak korzystnie mając postąpioną dzierżawę, zde-



term inow ała  fcię jeszcze na k rzyw dę I M .  zwię- 
ksxad sobie awanl&że, przez śrzodki w począ­
tkow ym  pozwie opisane, ani dozwoliła żali. u- 
2y tku  ze szczegółów , w tymże majątku pod 
p raw o zastawne nie poddanych, owszem k o rzy ­
stając z okoliczności do powiększenia własnych 
awantaźow, potrafiła svymodz od żałł. ,  w tę po­
r ę ,  k iedy  ona była zagrożony interessami, osta­
teczny  jey potomstwa fundusz niszczącemi, kw ie- 
taey$ z dopełnionych w czasie dzierżawy H e r .  
bow icz  nadużyciow, i ustąpienie fundowey in- 
w en ta rzow ey  obory, tudzież dalsze do użytko­
wania z majątku prawem zastawnem nie objęte 
szczegóły, za same ty lko z napaści uformowane 
na  rach u n ek  funduszu żałł. karby. W  jakowym 
stanie rzeczy , gdy żałł. powodem znaydowania 
się majątku H erbowicz pod obcą possessyą, i 
nieodzyskania kapitału za opłacone przedsek we- 
s trow e onera, jey należnego, pozbawioną zosta­
ł a  z możności uiszczenia się własnym pretenso- 
ro m , oni zaś na to niemając względu, przez na­
poczęte w różnych  juryzdykcyach pręcessa nara­
zili żałł. na nowe straty,bez widoku nawet, aby o- 
dzierżane dekreta  wyexekvvowanemi bydź mo­
gły» gdyż obżał. Lenkiew icz przy rozprawie 
w  Sądzie Izby Cywilney Mińskiey złożywszy 
urzędowe świadectwo o nieznaydowaniu się wol­
nego żałł .  majątku, zapretendow ał rep e ty cy i  na 
su m m ie , jaka się należy żałł. ze Skarbu za 
przedsekw estrow ę onera , ta przeto ostatecz­
ność zmusiła żałł. na zapisanem w aktach Ziem. 
M ozyr, ośw iadęzen iu , zapowiedzieć ogólnych 
sw y ch  funduszów Exdyw izyą, tym jedynie ce ­
lem, aby w jednoczasowey przed  Sądem E x d y -  
w izorskim  rozp raw ie ,  wyświecić realną każde­
go pretensora należność, oraz źrzódło oney na­
stania; objaśnić koleje wymożonych przez obżał. 
M ieln ikow ę po zajęciu H erbow icz od żałł. na 
j ey krzyw dę tranzaktow $ zapobiedz zw iększe­
niu  się oucrow , przez narastające procenta, i 
za rea lne  należności,  zapisami podług obrzędu 
p raw a  sprawionemi, upewnione; zabezpieczyć 
z  funduszów na taxę oddanych sa ty s fa k c ją , a 
tćm  samćm ocalić massę k rcdalną  od ru iny, 
d o  jakiey  przez obżałł. M ielnikowę, powodem 
do wolnego jey  nad dobrami Herbowiczami 
ro z rzą d u ,  i wymożenia od żałł. o piso w, kassa- 
cie  ulegać pow innych, zostaje nakłonioną. W  c e ­
l u  jakowym powoławszy żałł. ,  obżałłch, w roku  
i S 5 o, przed  Sąd Izby Cywilney Mińskiey, cho­
ciaż miała praw o spodziewać się, że Obżałł. 
p rzez  wzgląd na własne dobro, nie będziecie mi- 
t ręży ć  rozprawy, dla uzyskania remissy, na Sąd 
E xdyw izorsk i  n a p o c z ę te j ,  zdało się wszakże 
obżałł .  mieć się niestannie, bo sama ty lko obżał,. 
M ieln ikow a, dla zabezpieczenia się na posses- 
syi H erbow icz, a obżałł. W is ło u eh  d la  uposa­
żenia żałł. majątkiem do niey nienależnym, o- 
św iadczyli stanność; a tak żałł. z M ielnikową 
i  W is łouchem  suspensionis, z dalszemi zaś m e- 
stanny uzyskawszy w ro k u  ominionym marca 
5  d e k r e t ,  i w onym mając zastrzeżony w aru . 
nek  aby żaden z pre tensorów do czasu ude- 
term inow ania remissy na exdyw izyą n iep rzep ro -  
wadzał processow funduszu żałł. tyczących  się, 
ani przeprow adzonych  nie doprowadzał do exe- 
k u cy i ,  chociaż była pewną, że nie zostanie na­
rażoną na nowe straty w utworzonych p roces-  
s a c h , to wszakże nie wstrzymało n iek tó ry ch  
z  obżałłch od prześladowania ż a ł ł . ,  albowiem

obżałł. Snilkó , powołał żałł. do Sądu Ziem, 
Miń. o summę jakby ze stopnia zeszłego R eg en ­
ta Snitki jemu należną, od k tórego  żałł.  nigdy 
żadnego grosza nie miała zaliczonego , a obżał«. 
M arszałek Sołtan rozw inął z żałł. w Sądzie 
Ziem. R zeczyc ,  process na ten p rzedm io t,  iżby 
zmitrężyć należność żałł. dek re tem  oczewistym 
1828 febrnar. 21 zaferowanym o b l iczo n ą ,  za 
k tórą  w  possessyi t radycy iney  znaydowała się 
wieś obżałł. K rasna zowiąca się w P ttc ie  R ze-  
czyckim  położona; w jakowym processie utw o­
rzywszy napastne p re te n s je  do zeszłego A zu- 
lewicza zaregulowane, ko g n ic j i  i aktów  wyma­
gające, a przez to cyw ilnem u porządkowi w ła­
ściwe, przez sam jedynie skutek złego p rz e ­
wodu praw a, przy d r u g ie j  kondemnacie pod­
stępnie i nie we właściwym kom plecie uzyska­
n e j ,  zadyktował dla siebie wskazy i powrót do 
swego władania wsi K ra s n a ,  w tradycy inem  
władaniu żałł. zostającej, oraz potrafił  w y e x e -  
kwować ten  choć nieformalny d e k re t  przez 
zdepossydowanie żałł.  z t r a d y c j i ,  jakowe obżałłch  
działania wskazały potrzebę powtórnego ich p o ­
zwania p rzed  Sąd Izby  Cywilney; lecz gdy p o  
wyterminowaniu pozwow za wpisanym ak to ra -  
tem przypadła  rozpraw a , sami ty lk o  obżałł. 
Mielnikowa, W is ło u eh ,  L en k iew icz ,  Olewiński, 
X .  P ro rw ic z ,  M ichałowski i Star. Borkow ic^ 
oświadczyli stanność na uiestawających, p rze to  
uzyskawszy kondemnatę ze wskazem właściwym 
b an ic j i  w ieczn e j  musiała zastanowić process na 
p o w tó rn e j  suspensie, przez d ek re t  w roku  te -  
raźnieyszym marca 2 4 zaferowany, i dla tego 
żałł. po raz trzeci pozywa obżałłch  w proźbachr  
dekretów  njestannych, w yżey  dattą pomienio- 
nych approbaty, i za onemi opłaty win n ies tan- 
nych  z prawa wypadających nakazania, a w sa­
m e j  sprawie o udeterm inow anie remissy na Sąd 
T ax a to rsk o -E x d y wizorski , dla jednoczasowego 
ze wszystkiemi pretensorami w tym sądzie roz­
liczenia się; o wyznaczenie do tego Sądu t rz e c h  
objekcyi, ulegać nie mogących dla złożenia kom­
pletu U rzędników , dla rozwiązania sporow z sta- 
wającemi i  niestawającemi stronami, z pozwane- 
mi i pozwać się z jedności interessu mogącemig 
oraz do, tegoż Sądu przeznaczyć Regenta i K o­
morników; o wstrzymanie wszelkich processów 
z żałł. napoczętych n iem n ie j  konw ikeyow  i de­
kretów , w jakiey bądź ju ryzdykcy i  uzyskanych; 
o udeterminowanie na zjazd tegoż Sądu n a j r y ­
ch le jszego  term inu  do fundum H erbow icz w 
Ptt.  Rzeczyc, sytuowanych, i co z tego mają­
tku ,  w olnem  od aklualtiey zastawy okaże się 
zarazem z domem w Mieście Mozyrzu sytuowa­
nym, oraz ze wsią Krasną w tradycyinem  dz ie r­
żeniu żałł. będącą, a po oświadczeniu E x d y w i-  
zyi, oraz po zapadłym początkow ym  w  Sądzie 
Izby Cywilney d e k re c ie ,  zastrzegającym, aby 
żaden z pretensorów żałł. processow n iep rzep ro -  
wadzał, ani uzyskanych w yroków  nie e x e k w o -  
wał przez obżałłgo Sołtana niewolnie odebra­
n e j  w adm inis tracją  sądową zajęcia; ogólnych 
funduszów na taxę oddających się, naydokład- 
nieyszą inwcntacyą i wymiar sporządzić , oraz 
z ogólnych funduszów sumpt dla żałł. i lo k a ­
tę ,  w dobrach tychże ubespieczyć; o przepisa­
nie Sądowi Exdyw izorskiem u do zaskutecznie- 
nia w łaśc iw ych reguł,  a mianowicie, iżby akta 
z dzierżaw y exekw ow aney na H erbow iczach 
p rzez  obżałł, M ie ln ik o w ę » w szczegółach na
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uprzednie у żałobie zjaśniooych, w yexpedyow ał,  
kom portacyą na wszystkich pre tensorach  sub ne- 
xu  juramenti do K ance lla ry i  Ziem. M ozyrskiey , 
dla wolney kommunikacyi przeznaczył, a w po­
wtórnym terminie, p rzy  r o z w i ja n iu  sporów, iż­
by miał wzgląd na przepisy prawa, i za doku­
mentami objekcyi nieulegajacemi , oraz podług 
ustaw przepisanych prawami sprawionemi, do­
mierzył satysfakcyą przez wydział w taxie wie- 
czystey sched; dla niesta wających p re tensorow , 
aby zakreślił amissyą i miał na względzie prze- 
b o r  procen tów  wyświecić się mający, oraz pod­
stępne wymożenie przez obzałł. Mielnikowę od 
żałł. tranzaktów ; za jakową Sądu E x d y  wizor- 
skiego czynność 1 o udeterminowanie d la  u rzę­
dników, Regenta i Komorników praw em  usta- 
nowioney nagrody, i o zaskutecznienie nie mniey 
próśb żałobą uprzednią objętych, i o to wszy­
stko, co czasu sp raw y proszonem będzie. Pisań 
18З2 roku  junii 1 dnia.

R oku  18З2 junii i 3 dnia , W o ź n y  P ttu  
Mozyrskiego , niżey w łasnoręcznie podpisany 
świadczę, iż tego pozwu kopii trzy  zgodnych 
z tym  autentykiem, w sprawie J  W .  M aryi z O . 
skierków Oskierczyney S traźnikow ey Polney 
W W .  X tw a Littgo , z dokładem jey praw ney 
opieki, wziąwszy jedną J W .  Je rzem u  Lenkie­
wiczowi Marszałkowi P ttu  Mozyrskiego i jego 
Ekonom owi Antoniemu W ysłouchowi w fo lw ar­
ku P ru d k u ,  w Mozyrskim P ttc ie  podałem, d ru ­
gą J W W .  W  W .  Szlachetnym i Starozakonnym, 
a szczególnie^ Antoniemu Olewińskiemu Podsęd- 
kowi Ziem. M ozyr.,  H ilarem u Michałowskiemu, 
X . P rorw iczow i,  Janow i Snitkowi Kapitanowi, 
M aryi L il iow ey Sędziney z dokładem  opieki, 
X X .  B ernardynom  Mozyrskim , Zabłockiem u 
Assessorowi Sądu Ziem. Mozyr., Sadkowskiey 
wdowie z dokładem o p ie k i ,  Teofili  N ow ickiey 
Sowietnikowey, Antoninie W ankow iczow ey  b . 
Sędziney B óbr.,  i Zofii Jabłońskiey b. Chor. 
P t tu  Mozyr. z dokładem ich  m ężó w , sukces- 
sorkotq zeszłego Marszałka Nowakowskiego, X .  
B ie liąow ieżow i lub  jego sukcessorom , Johan­
ni e Jabłońskiey z dokładem opieki, i sukcesso­
rom zeszłego Michała Jabłońskiego, W y so c k ie ­
mu K upcow i, Czarneckiemu, Piaseckiemu, G rze­
gorzowi Żurawskiemu , Miładowskieniu , Sam- 
Łukowi K upcow i, Anewcie H orod . Stołowickie- 
mu, Dyszczyńskiemu Kapitanowi,Josielowi Ofen- 
liendowi, M ichelow i M orduchowi , i Josielowi 
Gdalowiczom, do drzw i Sądowych w Mieście 
Mozyrzu, i t rzec ią  takąż samą, i tymże samym 
osobom do drzwi Parafia lnych  K oście lnych  w 
te niże Mieście poprzybijałem , i o rozprawie 
w Mińskiey Cywilney Izbie zawiadomiłem i  0- 
głosiłem.

Adam Kaczanowski W o ź n y  P ttu  M ozyr.
R oku  18З2 msca czerw ca i 3 dnia, p rzed  

Aktami JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
Mozyrskiego Powiatowego Sądu, znaydując się 
obecnie W o ź n y  wyżey w y ra ż o n y , ninieyszy 
kwit re llacy iny  podanego pozwu w dwóch sztu­
kach barwianie spisane, urzędowie zeznał, i ta­
kową czynność w pro toku le  potocznym susce* 
ptowym, podpisem własney rę k i  zmocnił.

JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI Mo­
zyrskiego Pttgo Sądu pieczęć.

Świadczę R egen t Knobelsdorf.
. R&ku i 85ä msca czerv\rc»| W o ź n y  niZey

własnoręcznie podpisany świadczę , iż tego po­
zwu kopii pięć zgodnych z tym autentykiem 
w sprawie J W .  M aryi z O sk ierków  O sk ie r­
czyney  Straźnikowey P o lney  W W .  Xttwa L i t t ,  
z dokładem praw ney opieki wziąwszy: jedną dnia 
14 J W .  Anastazy! M ielnikowey P u łkow niko­
we у z dokładem męża w fo lw arku  H erbow i-  
czach, i drugą W ie leb n y m  X X .  Cystersom Kim- 
barow skim , oraz sukcessorom Konsencyusza i 
sukcessorom X .  Cystersa A lberyka  Swirskiego 
w fo lw arku  Bobrowieżach w tymże samym dniu, 
trzecią  J W W .  i W .  Antoniemu b. Chorążemu 
P ttu  R zeczyc, i Albinowi odstawnemu M ajoro­
wi woysk K ra jow ych  Oskierkom, oraz sukces­
sorom zeszłego R e n a , z dokładem ich opieki 
dnia piętnastego w fo lw arku  Nowym D w orze, 
czwartą  dnia 16 w Sołtanowie J W .  W in c e n ­
temu Sołtanowi b. Marszałkowi P ttu  R zeczyc .  
Sztalt. Sowietnikowi i K aw alerow i lub jego su­
kcessorom  w P ttc ie  R zeczyc, popodawałem, i 
piątą w tymże samym dniu W W J P P .  a szcze­
gólnie Józefie Podw ysockiey  z dokładem opie­
ki, Michałowi R okick iem u , W iszeniewskiem u 
Rotmistrzowi, Annie M ancewiczowey z dokła­
dem opieki, Józefowi Korsakowi Sędziemu, O- 
nufremu Podwysockiemu, M aryi W o ło d żk o w ey ,  
do d rzw i Sądowych Powiatu Rzeczyckiego w M ie­
ście Rzeczycy  przybiłem, i o rozprawie w Są­
dzie Cyw ilney M ińskiey Izby zawiadomiłem i 
ogłosiłem.

Adam Kaczanowski W o źn y  P tu  M ozyr.
R oku 18З2 miesiąca iS  jnni'i AKta-

mi JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI R z e ­
czyckiego Powiatowego Sądu znaydując się oso­
biście W o źn y  w yżey  wyrażony, ninieyszy kw it 
swóy re lacyyny, podanego w sprawie J W .  Ma­
ry i  O skierczyney Straźnikow ey P o ln ey  W  W .  
X ttw a L itew .,  J W .  Anastazy! M ielnikowey P u ł-  
kownikowey i dalszym, pozwu, w  dwóch sztu­
kach  barwianie sp isany , ustnie i oczewisto ze­
znał. Świadczę R egen t  Jaworowski.

R oku  i 852 junii 20 d n ia , W o źny  P ttu  
Mozyrskiego niżey własnoręcznie podpisany, 
świadczę , iź tego pozwu kopii dwie zgodnych 
z tym  Autentykiem, w sprawie J  W .  Maryi z O -  
sk ie rk ó w  Oskierczyney Straźnikowey P o ln e y  
W  W .  Xttwa Littgo , z dokładem p raw ney  o- 
p ie k i ,  wziąwszy jedną dnia 20 W .  Polkow skie­
mu w Mieście Rohaczew ie podałem, i drugą 
w  tymże samym dniu  W W J P P .  a szczególnie 
H alick iey  wdowie z dokładem opieki, Janusz­
kiewiczowi Podsędkowi Rohaczewskiemu , Jó ­
zefowi P io trow skiem u Guber. Sekretarzow i, Ja -  
kóbowi Ossowskiemu, T e r le c k im  K om ornikom , 
Janowi i Konstancyi Szy mono wieżom, Baranow­
skiemu , Annie F ren tow ey  z dokładem opieki, 
Anastazy! Możańskiey z dokładem  opieki, Sta­
nisławowi Łaszkiewiczowi , i Starozakonnemu 
Morduchowi M ińkienowi mieszkańcowi R oha­
czewskiemu do drzw i Sądowych Ujazdu R o h a-  
czewskiego poprzybijałem, popodawałem, i o roz­
prawie w  Mińskiey C yw ilney  Izbie zawiadomi­
łem  i  ogłosiłem.

Adam Kaczanowski W o ź n y  P ttu  Mozyr.
R o k u  i 332  junii 20 dnia , na U rzędzie 

JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI R ohaczew - 
skiego Ujezdnego Sądu stanąwszy obecnie J P a n  
W o ź n y  wyżey wyrażony, takow y kwit r e la c y j ­
ny p o tw u w oprawie J W .  Maryi Oskięrczynejr



S trażn ik o w e j P o ln e y  W .  X .  Littgo, W .  P o l ­
kowskiem u i dalszym w re lacy i  pomiecionym, 
podanego ze zn a ł—  Fózew ten do zeznania w 
Rohaczew skim  Ujezdnym Sadzie przyjąłem Sę­
dzia Sołtan.

Je s t  w  aktach, świadczę, A lexy Okinczyc, 
K ancelarzysta  Ptt. Rohaczewskiego Sądu. (862)

3. W  W i le ń s k ie j  G nbernsk iey  P o cz to w e j  
K an to rze  z n a jd u je  się w  n iem ałe j  ilości różne­
go ko lo ru  sukna  szarego, g rubego, ciem nozie­
lonego, czarnego, szarego i białego, cienkiego, 
plisy jako też mamis, p łótno szyte, su rd u ty ,  rey- 
tuzy i m u n d u ry  d la  sp rzedan ia ;  azatem życzą­
cy kupić pomienione rzeczy , zechcą przybydź 
do te у K a n to ry  po po łudniu , poczynając od 5 
do 7 godziny, na dzień 18, 20 i 22 t e r a ź n ie j ­
szego Julii.

G obern ia lny  Pocztm istrz  Radzoa S tauu  i 
K a w a le r  T re fu r t .

Z a  P ism ow odzoa Sznlgin. (867)

5 O d W ileńsk iego  G obern ia lnego  R ząd u .  
J a k ó w  B o ry so w , k tó ry  się p o w iad a ł  r>a ex a -  
m in ie , rodak iem  m iasta M oskw y, z w łościan  
obyw ate lk i  X iężney  Cycianowey, zą włóczęgę 
b y ł  osadzonym w W ileńsk im  P o w ia to w y m  S ą­
dzie , i po nasta łey  w  nim re zo lu c j i  dnia 27 
przeszłego m arca  , przez P .  Z w ierzchn ika  G u ­
berni! za tw ie rdzone j ,  u k a ran y  przy P o l ic j i  przez 
niższych j e j  s łużalców  pięciu p ie tn iow em i r a ­
zami, jako  nie sposobny, d la  starości, do tw o - 
rzacycü  się »«л ovooataiaolsioli , odesłany 3bgo 
k w ie tn ia  do  Syberyi na osiedlenie. T en  zaś 
Borysow przymiotów następnych: w zrostu  2 a r ­
szyny Ъ\ wiersz., tw arzy  białey, o k rąg łe j ,  sta- 
ru szkow atey ,  nosa n iemałego, oczu ciemnosza­
rych , w łosów  na g łow ie  i brodzie c z a rn y c h , 
z przebijającą się s iw izną, n a  wąsach św ietley- 
szycb, na lew ey  ręce z w ierzchu  dłoni w ielki 
b ru n a tn y  znak od suchego bola, l a t  62; o ozem 
ogłasza się d la  wiadomości w łaścic iela  lub  g ro­
m ady , do k tó rych  ten  włóczęga może należeć. 
Jo n ii  5o dnia 1852 roku .

Ąssesor Józef Szulc.
S ek re ta rz  K ow alenok .

Radzoa H onorow y Leonow io*. (84y)

5 Od W ileńsk iego  G nbern ia lnego  R ząd u .  
A d a m  R u b le w s k i , k tó ry  się m ian o w ał ro d a­
kiem W i le ń s k ie j  Guberuii,  lecz z jakiego p o ­
w ia tu  i wsi , zezna ł  się n iepam ię ta jącym  , za 
włóczęgę był osądzony w W ileńsk im  p o w ia to ­
w ym  sądzie , i po re zo lu c j i  w  nim nastałey  
d n ia  27 m arca teraźnie jszego  і 85 г ro k u ,  u k a ­
ra n y  p rzy  P o l i c j i  przez niższych jey służalców  
p ięciu  p ie tn iow em i r a z a m i , jak o  niesposobuy 
d la  obecności p ac h w in o w e j  kiły, do formują- ! 
cych się ro t  aresz tanck icb ,  5o przeszłego k wie- « 
tn ia  zesłany do T obo lsk ie j  Izby o zsyłko w у ch 
d la  odesłania na S y b e ry ą .—  P rzym io tów  zaś 
pomieniony R ublew ski:  w zrostu  2 ar.,  4J  wier.,  
tw a rz y  pod ługow atey ,  czys te j ,  ż ó ł ta w e j ,  oczu 
św ia t ło -sza ry o h , nosa ś re d n ie g o , w łosów  na 
głowie , b rw iach  i w ąsach  , czarn iaw ych  , ma 
p achw inow ą z p raw ey  s trony kiłę , l a t  1 8 .—  
O ozem ogłasza się d la  wiadomości w łaściciela 
lub  grom ady, do k tó rych  pomieniony w łóczę­
ga może należeć. Jun ii  3 o dn ia  і 85г roku* 

Assesor Józef  Szulc.
S ek re ta rz  K o w a len o k .

R a d c a  H onorow y Leonow icz. (847)

5 Od W ileńsk iego  G obern ia lnego  Rządu. 
Ż y d  J a n k ie l  C h a im o w ic z  , za fałszyw e na e- 
xam inach  pow iadania , na rachunek  u rodzen ia  
się w  tuteyszem mieście W i l n i e , i k ą d  jakoby 
w  6tym  ro k u  od urodzenia wyniesiony przez 
oyoa swego Chaima Steak b a ,  K ijow sk ie j  g n b e r -  
nii do miasta B iałey C e r k w i , i w łnc /ęgę  po 
K ijo w sk ie j ,  W o ły ń s k ie j ,  M obylew skiey  i Miń­
sk ie j ,  guberniach i w  K ró les tw ie  Pulskiem, był 
osądzony w m y m  D ep ar tam en c ie  W tleń sk irg o  
G łów nego S ądu  (dz is ie jszej  K ry m in a ln e j  Izbie) 
i po rezo lu c j i  dnia 2 julii 18 3 1 ro k u  nastałey , 
przez P. Zw ierzchn ika  G ubern i!  z a tw ie rd zo n e j ,  
u k a ra n y  przy W i l i ń s k i e j  M ie js k ie j  P o lic ji  
przez niższych jey s łużah  ów d^e-Męcią p ie tn io ­
wemi razami i odesłany  do miasta N iko ła jew a  
d la skompletowani«* i  go ąresztantskiego b a ta l-  
j o n u ,—- Pom ieniony zaś Chaimowicz, p rzym io­
ty  n a s t ę p n e : w z ro s tu  2 arszyny 5 |  w iersz- 
k ó w ,  tw a rz y  po d łu g o w atey ,  nosa Średniego, o- 
ozu szarych, w łosów  czarnych , la t  3o. *i*— O czśtn 
ogłasza się d la  w iadom ości w łaścic iela  lu b  g ro ­
m ady, do k tó rych  pomieniony włóczęga może 
należeć. C zerw ca 5 o dn ia  18З2 roku .

Assesor Jó ze f  Szu c.
S e k re ta rz  K o w a len o k .

R adzca H o n o ro w y  L eonow ioz .  (84у)

5 Od W ileńsk iego  G u h m tia lr teg o  Rządu* 
S ie m ie ń  A n a s , k tóry  się m ian o w ał na exam i- 
naeh  urodzeńcetu: naprzód tu lęyszrgo miasta W i l ­
na, a poźniey także miasta Rygi, ъ włościan, za 
włóczęgę był osądzony w W ileń sk im  P o w ia to ­
wym Sądzie, i po re zo lu c j i  dnia 27 m arca te ra ­
źniejszego 18З2 ro k u  w  nim nasta łey ,  przez P. 
N acze ln ika  G u bern ii  p o tw iv rdzouey , u k a ran y  
przy  P o lic j i ,  przez  niższych jey s łu ża lcó w , pię­
cia p ie tn iow em i razami, i odesłany  do N ik o ła ­
jew a , d ia  skom ple tow an ia  Igo aresztantskiego 
bataljoim. P rzy m io tó w  z a ś , pomieniony A nas, 
następnych: w zros tn  2 arszyny, 5f  wierszków, 
tw a rzy  podługow atey, nosa długiego, oczu b łę ­
kitnych- , w łosów  ś w ia t ło ru s y c h , 2o tu  l it. — 
O ozem ogłasza się d la  wiadom ości właścic ie­
la  lub  grom ady, do k tó rych  takow y  w łóczęgi 
może należeć. C zerw ca 5o d n ia  18З2 roku .

Assesor Józef Szulc.
S ek re ta rz  K o w a len o k .

Radzoa H onorow y L eonow icz. (847)

5 Od W ileńsk iego  G ubern ia loego  Rządu. 
P io t r  D a n ile n k o ,  k tó ry  się m ian o w ał bydź n~ 
rodzeńoem miasta M oskw y, d w o rn y m  cz łow ie­
kiem Grafini N a ta li i  Iw an o w ey  N aryszkiney , 
za włóczęgę był osądzony w W ileń sk im  Po­
w ia to w y m  Sądzie, i po nasta łey  w nim na dniu 
27 m arca te raźn ie jszego  і 85г ro k u ,  przez  P. 
Z w ierzch n ik a  G nbernii z a tw ie rd z o n e j  rezo lu ­
c j i  v u k a ran y  pięcią p ie tn iow em i razami przez 
niżsżych p o licy jn y ch  s łużących , i zesłany do 
N iko ła jew a , d la  skom ple tow an ia  lgo  a re sz tan t­
skiego bataljonu. Przym iotów  zaś rzeczony Da- 
n ilenko  następnych: w zrostu  2 arsz. 5|  wier., 
tw a rzy  o k rą g łe j ,  oczu szarych, nosa miernego, 
gęby pośrednicy, w łosów na g łow ie i brodzie 
ciem nornsych; liczy la t  55 . —  O czem ogłasza 
się d la  wiadomości w łaśc ic ie la  lu b  gromady, 
do k tó ry ch  pomieniony włóczęga może nale­
żeć. Czerw ca 5o dn ia  183 2 roku .

Assesor Józef Szalo.
S ek re ta rz  K o w alen o k .

R adzoa H onorow y  Leonow ie*. (847)

D r u k a r n ia  A ,  M a rc in o w sk ieg o .
P ozwolono drukować. W ilno  да Lipc« 1802 roku.

C knzcr P a w e ł K ukolnib .



D O D A TEK  P IE R W S Z Y  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 8 2 .
W iln o  dn ia  /5  L ip c a  v. s. i 85 2 roku.

O g ł o s z e n i a .
i .  O d  J X ile n sk ie g o  G u b ern ia ln eg o  R z ą ­

d u  o g ła sza  s ię , i i  n a  u z y s k a n ie  p r z e w o d z ą - 
с е /  7/« b y ły m  W i l e ń s k i m  K u p c u  A le -  
ccandrze S łu c k im  S k a r b o w e j  n ie d o im k i  n a - 
g r o m a d z o n e j  z a  d z ie r ż a w ę  p r z e z e ń  z  to w a ­
r z y s z a m i o d  ro k u  1811 d ó  484.S o d k u p ó w  
tr u n k o w y c h  S a n k t  - P e te r s b u r s k ie j  g u b ern ie  
w  m ia s ta c h  N o w e j - Ł a d o d z e , G d o w ie , tu d z ie ż  
w  m ieśc ie  P a r c h o w ie  P s k o w s k ie j  G u b e rn ii i  
d łu g u  n a le żą ce g o  s ię  W i l e ń s k i e j  I z b ie  P ó±  
w sze c h n e y  O p iece■ O d d a n e  p u b l ic z n e j  p r z e * 
А і І /  A w t  j e g o  S łu c k ie g o  m u r o w a n e  d o m y  
p o ło ż o n e  w  M ie ś c ie  W i l n i e  n a  p r z e d m ie - 
śc ia c h j za  O s tr ą b r a m ą  i  n a  Z a r z e c z u ,  oce- 
iiidne p ie r w s z j  5 5 у  8 7  rub . 2 0  k o p . a  o s ta ­
tn i  y 4 :4 4 4  ru b . § 5  k o p • a s s y g n a c y a m i  do  
czeg o , i p r z e z n a c z o n e  te r m in y 5 p i e r w s z j  8-, 
d r u g i  9 n a s tę p u ją c e g o  m ie s ią c a  s i e r p n ia , a
t r z e c i  i  'o s tą te c z ń j  w e  t r z y  m ie s ią c e  o d  d n ia  
o s ta tn ie g o  w y d r u k o w a n ia  o t e m  w e zw a n iu  
w  S a n k t-P e te r s b u r s k ic h  lu b  M o s k ie w s k ic h  
g a z e ta c h . A  z a te m  ż y c z ą c y  k u p ić  p o m ie - 
n io n e  d o m y  S łu c k ie g o  , ze c h c ą  p r z y b y d ź  do  
tego  R z ą d u  n a  w y ra żo n e  t e r m in y  l ip c a  4 d n ia  
4852 ro k u . A s se s so r  J ó z e f  S z u lc .

S e k r e ta r z  K o w a le n o k .
N a c z e ln ik  S t o ł u  W ie r z b i c k i .  (882)

/ .  OrZ J W ile ń s k ie y  S k a r b o w e j  i z b y  o - 
głas-za się. P o je z u i t s k i  m a ją t e k  P e l i k a n y  
J X ü e A s k ie y  G u b e rn ii w  R r a s ła w s k im  p o ­
w iec ie  p o ł o ż o n y w  k t ó r y m  p o  p o ś l e d n ie j  
r e w i z j i  l ic zy  s ię  m ę z k ie y  p łc i  d u s z  2 7 1 . a  
p o d łu g  lu s t r a c y jn y c h  in w e n ta r z ó w  o c e n io n y  
4 1s 2 5 o ru b li s r e b r e m  \ in d  s ię  p r z e d a w a ć  
w  r z e c z o n e j  I z b i e , n a  p r a w id ła c h  d la  m a ­
j ą t k u  tego  .ro d z a ju  p o s ta n o w io n y c h , d la  cze?  
go  i p r z e z n a c z o n y  p u b l ic z n y  ta r g  *5g o ,  a  
p rze ta rg  icygo d n ia  p a ź d z ie r n ik a  t e r a ź n i e j ­
szego 4852 ro k u . Ż y c z ą c y  k u p ić  te n  m a ­
j ą t e k ,  zec h cą  p r z y b y d ź  do  teg o  R z ą d u  s a m i  
z  p ew ne m i  e w ik e y a m i,  k tó r e b y  o d p o w ia d a ­
ły  d w u le tn ie j  p r o p o r c j i  6go  p r o c e n tu  o d  
s u m m y ? j a k a  p r z y  ta r g a c h  z a m ie r z o n a  b ę ­
d z ie  , lu b  p r z y s ła ć  o d  s ieb ie  p e łn o m o c n ik ó w .  
J u n i i  12 d n ia  4852 r o k u .

S o w ie tn ik  J a n  K ry ló w .
K o n tr o le r  J a n  A b r a m o w ic z • {886)

i O p iek a  S zlachecka  P o w ia ła  W i le ń s k ie ­
go, % p o w o d a  zaszłey śm ierci  X ięd za  A tan a ze ­
go lii u a to wieża K a n o n ik a  K a te d ry  W ileńskiey*  
po Yiaetałfry w ęłoiu 9 m arca teraźnieyszego ro -  
ka  rezo labyL  w zy w ała  Sukcessorów  i p re te n -  
t>orów, izby w  przeciągu sześciomiesięcznego t e r ­
minu jaw ili  się w  Opiece ninieyszey z p ra w n e -  
mi d o w o d a m i ; lecz gdy z S nk o esso ró w  n ik t  
nie jaw ił  się, a p re teń so ro w ie  p rzed  wyyściem  
jeszcze zakreślonego te rm in u ,  ob jaw ili  już s to ­
sunek  przewyższający n a w e t  ogólny fundusz £0  
tymże zeszłym pozostały ; w  ce lu  więo p rz y ­
spieszenia satysfakcyi jaw iącym  się pretensorom,- 
taż O pieka  w zyw a i aby unikając  k o sz tó w  i 
s tra ty  czasu w  poszuk iw an iu  sw ych  n a leżn o -  
ści, przez rozdzia ł  sposobem E x d y  wizyi, jaw il i  
się w Opiece , po n p ły n ien ia  te rm in u  sześcio­
miesięcznego, to  jest: w  dn iu  12 w rześn ia  b ie-  
Sąoego ro k u  , w  ce la  zrob ien ia  m iędzy  niemi

ulcładn  ; w przec iw nym  razie , gdyby uk ład ,  
do sk u tk u  nie doszed ł,  p ien iądze odesłane zo­
s taną do Prykazti ,  a D zieło do  S ą d u  P o w ia to ­
wego W ileń sk ieg o ,  -— Z as trzeg a  p rzy  tern O- 
p i e k a , że n ieobjaw ione p re tensye  do oznaczo­
nego te rm in u ,  p o d łu g  Oprawa, żadnego  już z n a ­
czenia mieć nie będą ,

P rezy d u jący  w  O piece  P e łn iący  Urząd 
M rszałka P o w ia to w y  Sędzia i K a w a l e r ,

G asper D ornow ski.
Z a  S e k re ta rz a  J . K a rw o w sk i .  (881)

/ .  R o k u  4852  m ie s ią c a  j u l i i  7  d n ia  , 
S ą d  T a x a t orsko  -  E x d y w iz o r s k i  n a d  m a ją  - 
tk ie m  P o h o ls z ą  w  P o w ie c ie  O szm ia ń sk im  
s y tu o w a n y m  do  d z ie d z ic tw a  X .  J a k ó b a  J a n ­
k o w sk iego  D z ie k a n a  L id z k ie g o  , su k cesso ra  
ze sz łe g o  a len teg o  J a n k o w sk ieg o  P r e z y -  
d e n ta  n a le żn y m , z a  r e m is  s ą  S ą d u  P o w ia ­
to w eg o  O szm ia ń sk ieg o  u s ta n o w io n y ;  p o  z a ­
ła tw ie n iu  c zyn n o śc i p ie rw sze m u  z ja z d o w i  
w ła ś c iw y c h , o ra z  w y m ia r u  , n a  d a ls z e  kon ­
tyn u o w a n ie  s p r a w y  k o n k u rso w ey , j u r y z d y k - 
c y ą  s w o ją  d o  M ia s ta  P o w ia to w e g o  O szm ia - 
n y  p r z e n ió s łs z y . L u b o  p r z e z  a w iz a c y ą  d -  
G a z e t  K u r y  e r  a  L ite w s k ie g o  d n i a 3  lu teg o  
id ą ce g o  4852 roku  ta k  kon ku rs o -
św ia d c za ją c e g ó  X* J a k o b a  J a n k o w sk ieg o , j a ­
k o  t e ż  k r e d y  to r  ów  i  p r e te n s o r ó w  , a b y  c i  
n a  d z i c A  5 c i m arcia te r a ź n ie js z e g o  roku  
z  d o w o d a m i d o  m ia s ta  P o w ia to w e g o  O s z - 
m ia n y  p r z y b y w a li  , i  do  t łu m a c z e n ia  s ię  w  
s p ra w ie  p r z y s tę p o w a l i , w z y w a ł .  J e d n a k  k ie ­
d y  o d  w y r a ż o n e j  d a t t y  po  n in ie y s z ą , m im o  
p r a w ie  c ią g łe  e x y s lo w a n ie  S ą d u , k r e d y  to -  
ro w ie  i  p re te ń so ro w ie  z  p r e t e n s j a m i  sw o je -  
tn i j w  ce lu  o tr z y m a n ia  s a t y s f a k c j i , а  X .  
J a n k o w sk i ja k o  d eb it o r , n ie w c h o d zą . P r z e ­
to  S ą d  E x d y w iz o r s k i , n a  w z ię c ie  p o r  u czo ­
n e j  sobie s p r a w y  k o n k u rso w ey  w  n a m o w ę  
d z ie ń  2 6  te r a ź n ie js z e g o  m sca  ju l i i  z a d e te r - 
m in o w a w s z y • A b y  d o  ta k o w e g o  te r m in u  k r e -  
d y to r o w ie , o ra z  d e b it  ó r n ieo d m ien n ie  z  p r e ­
te n s ja m i  sw o jem i j a w i l i  s ię , p o  r a z  o s ta te c z ­
n y  p r z e z  g a z e tę  K u r у  e r  a  L ite w s k ie g o  a w i­
zu ją c  i że  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  n a  n ie s ta w a -  
j ą c y c h  a m is sy a  z a p is a n ą  z o s ta n ie , o s tr z e g a .

P r e z y d u ją c y  w  S ą d z ie  P t tw y m  i  E x ­
d y  w  izo r s k im  J ó z e f  B u k a ty .

A n to n i  S w ie r s zc z e k  R e w k o w sk i A s s e s ­
so r  S ą d u  P t t .  i  E x d y w .

I g n a c y  G ie r  a l t  J a n u sze w ic z  A sse s so r  
S ą d u  P t  tu  OszińiaA - E x d y w iz o r .

S ta n is la w  S u r o ż  R e g e n t. {885 )

N o w e  D z ie ło .
4» T V  T y p o g r a f  i i  U n iw e r s y te c k ie j  w y ­

s z ła  z  d ru k u  n ow a p o w ie ś ć  Kleofasa Fakun- 
da Pasternaka p o d  ty tu łe m  : W ielki świat 
małego miasteczka* w e d w ó ch  to m a c h . C en a  
rub . ś r . 4 k o p . 35 . P P .  P r e n u m e r a to r  o w ie  
za  z ło że n ie m  b ile tó w  z  p o d p is e m  m o im  o -  
t r z y m a ją  ta k o w e  d z ie ło . O so b y  ż y c z ą c e  m ie ć  
to  d z ie ło  p r z e z  p o c z tę , r a c z ą  s ię  zg ło s ić  d o  
n iże y  p o d p isa n e g o  , p r z e s y ła ją c  ru b e l s r . 4 
k o p • 5 o. T . G lü ck sb erg . {885 )

2. O d  JJ^ileńskiego G u b ern ia ln eg o  R z ą ­
d u . N a  p r z e d p is a n ie  Z a r z ą d z a ją c e g o  f i t fb e r -



n ią  P a n a  R a d z c y  S ta n u  i  K a w a le r a  D o p ­
p e l  m a j r a \ o d  5g o  te r a ź n ie js z e g o  J u l i i  za  JM. 
г 5 ,5 4 у \  d la  o d b yc ia  w  I V i l e n s k ie y  S i ta r - 
h o w ey  Iz b ie  ta rg ó w  , n a  d o s ta w ę  w  M ie ś c ie  
U s i ln ie ,  do  u p iy n ie n ia  te r a ź n ie js z e g o  t r z e c h - 
le c ia , d la  w o y sh  s ło m y , p r z e z n a c z a  s ię  t e r - 
m in  20  , te r a ź n ie y ś z e g o  m ie s ią c a  J u l i i , i  
w e  t r z y  d n i  p o  n i m , p r z e t a r g ; a  za tem , 
i y c z ą c y  p o d ją ć  s ię  ta k o w e j  d o s ta w y , m a ją  
p r z y b y d ź  n a  te  t a r g i , J o  / z ó y  S k a r b o w e j  у 
z  p e w n e m i  e w ih c y a m i j u l i i  8  d n ia  i 8 5 2  r o k u .

A s s e s s o r  J ó z e f  S z u lc .
S e k r e ta r z  Ja rn o n t.

Z a  N a c z e ln ik a  S to łu  J a n  M ic k ie w ic z .
------ —  {8 у  5 )

5 Od W ileńsk iego  G nbern ia lnego  R ządu . 
Z  p o w o d u  nie przybycia życzących, na naznaczo­
n e  uprzedn io  з 4  i 28 upłynionego czerw ca  t e r ­
miny, d la  w zięcia  w a re n d o w n a  dz ierżaw ę k ro b -  
czanego w  mieście W ilo ia  o d  rzezi rogatego 
b yd ła  poboru postanowionego przez l ik w id a -  
to rsk a  byłego W ileńsk iego  Ziemskiego P o w ia ­
tow ego S ąd u  rezo lu cy ą  1795 ro k u ,  uas ta łą  d la  
zadośćuczynienia kaha lnycb  d ł u g o * .  P rz e z n a ­
czone n an o w o  ta k o w e  te rm in y  d la  odbycia t a r ­
gu 22, a d la  p rze ta rg u  26 dnia teraźnieyśzego 
H i i ^ a ź a t ć m  zechcą życzący u c zestniczyć w tako­

w ych  ta rgach  przybydź  г  p raw n em i i do»tnte- 
cznem i ew ikeyam i do tegoż Rządu, gdHe im ubja 
w ionę będą  i poprzednieze  kondy< ye. Ju lii  2 dnia 
і 85 з r .  Aeeeeor Józef Szolc.

S e k re ta rz  K o w a leu o k .
Radzoa H onorow y  Purzycki« ( 865)

5 O d  W ileń sk ieg o  G nbern ia lnego  Rządu. 
J a k ó w  b ez  n a z w is k a , k tó ry  p o w iad a ł  że był vv y- 
p ro w a d zo n y m  w  m ałoletnośui z fo lw a rk u  Cho 
eh to w  położonego za miastem W i lc e m ,  b y ł  o* 
sądzony za w łóczęgę w  W ile ń sk im  P o w ia to ­
w ym  S ą d z ie , i po rezo lncyi d n ia  27 m arca  
18З3 ro k u  w  n im  riastałey, przez  P. Z w ie r z ­
chn ika  G n bern ii  p o tw ie rd z o n e j ,  odesłany  do 
D ow ódzoy W ileńsk iego  G arn izonow ego ba ta l-  
jo n u ,  P a n a  P ó łk o w n ik a  Ż u k o w a  , d la  odesła 
nia do  K a n to n is tó w. -— Przym io tów  zaś potnie* 
m ony J a k ó w  nas tępnych : w zrostu  2 arszyny, 
2 w ie r s z k i , tw a rz y  o k rą g łe j ,  nosa mie rnego, 
oczu szarych , w ło só w  na g ło w ie  rusycli , L t  
16— -  O ozem ogłasza sią d la  wiadomości w ła 
ścioiela l a b  g rom ady , do  k tó ry c h  potnie nioby 
w łóczęga może należeć . C ze rw ca  5o dnia  і 8 5 з 
roku , Assesor Jó ze f  Szolc.

S ek re ta rz  K o w a len o k ,
R adzca  H on o ro w y  L eo n o w icz .  (847)


